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W ychodzi co tydzień. Prenumerata półroczna wynosi razem z Wandą w W arszawie 
Zło: 27. z Poczta Zło: 3o ; bez W andy w W arszawie Zło: i&. Po Prenume-
rata na sam Pamiętnik Zagraniczny bez Wandy m eprzyjm uje  się. P rz y  końcu Tomu doda- 
ny  będzie T y tu ł  i  Spis rzeczy.

ŻYCIE KARNOTA przez WILHELMA 
K Ó R T E  z NIEMIECKIEGO.

( Dokończenie. )

W  d. 22 Czerwca przyniósł K arno t do 
Izby Parów akt Abdykacji Napoleona I. na 
rzecz syna swego Napoleona II. Gdy powró­
cił do Cesarza zastał go samego w ogrodach 
Elizejskich. ,, N. Panie! rzekł do niego ze 
łzami w oczach, dopełniłem smutnego pole­
cenia k tóre  mi W. C. M. powierzyłeś. <c — 
Napoleon patrzał na niego długo i  rzekł na- 
koniec, z spojrzeniem całą jego duszę malu- 
jąeein: „ Karnocie zapóźno cię poznałem.“

K arno t radził Napoleonowi korzystać  z 
czasu i odjeżdżać natychm iast żeby się nie 
dostać w ręce zdrajców lub nieprzyjaciół.

„  Gdzież radzisz mi odjeżdżać? Spytał 
się Napoleon . 11 — Ho Ameryki odpowiedział 
K a rn o t ,  ale bez z w ł o k i .  W  Rochefort ocze­
kują na W. C. M. dwie Fregaty. „Mam 
wielką ocho tę— rzecze N apoleon— udać się 
do Angljl. Naród Angielski jest  w spania­

ło m y ś ln y . .^ — Niespuszczaj się N . P . na 
ich wspaniałomyślność, ale owszem śpiesz 
się do Rochefort. Stany Zjednoczone Ame­
ry k i  północnej są dla W. C. M. jedynem beff- 
pieczrtem schronieniem. “  —r ,, Dobrze mó­
w isz ,  dziś jeszcze' odjadę. Cfi

Jakoż w rzeezy samej odjechał na tych­
m iast,  ale kilkanaście dni zabawił w Molma- 
ison , a potem bardzo powoli pojechał do Ro* 
chefort , i  gdy p rzy b y ł  P o r t  b y ł  przez An­
glików blokowany przed którem i już ujść 
nie potrafił. Los wydał' go w ręce- Angli­
k ó w , i sprawdził domniemania K arno ta .

Po powrocie Bhrbonów Karnot z wielu 
innemi wmieszezony na listę przez postano- 
wienie Królewskie w d: 24 Lipca wydane 
skazany został na wygnanie. Poddając się 
smutej konieczności, i  rozstając się z p rzy ­
jaciółmi , w yrzek ł do nich te  wiecznie pa­
miętne słowa: w d: 12 Września i 8 i5 .

„  Przyjaciele, k rew ni i ci w szyscy k tó ­
rzy  mają liberalny  i um iarkowany sposób 
m yślenia; litują się nad moim losem ; i  my-



sla l e  dus*ę moją zdołała -przygnieść przeci­
w ność; ale uspokójcie się; przekonam świat 
o tej prawdzie iż z czy stera sumieniem, nie­
można być nieszczęśliwym . **

Otrzymawszy paszporta  od N: Cesarza 
Alexandra, K arno t  w yjechał z ojczyzny. 
y,a miejsce pierwszego swego schronienia o- 
brał W arszaw ę, gdzie j&k najćMubniej p rzy­
j ę t y  p rzeby ł  ośni Miesięcy, poczem przeniósł 
s i ę  do Magdeburga gdzie jeszcze dotąd żyje 
oddany naukom i wychowaniu dzieci.

Po w ygnaniu  K arnota  pisma publiczne ] 
wszystk ich  prawie krajów b y ły  petne chwa­
ły )eg°* >> Dłngo drżeliśmy przed nim —
mówili Anglicy — teraz możemy bez ogródki 
chwalić niepodległą jego duszę i niczera nie- 
ikażoną prawość.

W ,ojczyźnie n a w e t  w ła s n e j  mimo p r z e ­

śladowań , objawiały się głosy w obronie je­
g o ,  i nawet w Belgium w piśmie Francuz- 
3uem  pod artykułem  ,z Paryża umieszczono 
w iersze następujące:

fU d /ież  ten mąż? którego znana 
P raw ość, rozsądek i  śm iałość;

K tó ry  z Gienjnszem Yaubana 
- Skojarzył Katona stałość.

Co w każdym  czynieni zdaniu , 
i 'z y  szedł na stópi®6,.cey . schodził , 
Sumiennej cno ty  dowodził ? «*>

^Ah ten mąż jest na wygnaniu.

lPra*edżiiyi i t iaw et Rojaliści obstawali 
s iłm , b  między jnhem i R io u s t ,  . k tó ry  je­

szcze ‘za Ludwika XVI posiadał znakomite u- 
rzędy, i  k tó ry  tego .Króla we wszystkich  je­
go nieszczęsciachnieodstąpił; napisał obronę 
K o rn o ta , w dziele pod ty tu łem  K e r  n o t  
p r z e z  P.  h i  o u s t  w Paryżu w f .  .1817 i  
za to  skazany  został na dwa lata więzie­
nia, pięć l a t  życia pod dozorem Poli­
cji , na p tra tę  praw Obywatelskich przez 
ł® pięć lat i  na ,10,000 franków kary  
pieniężnej. ,

K a rn o t  jest wysokiego wzrostu i  szla­
chetnej postaw y , r y sy  jego regularne i pe ł­
ne wyrażenia; czoło szerokie wysokie i wy­
pukłe  ; oczy niebieskie , czyste i pogopne , 
usta miłe , .okazują błogą wesołość. M o w ę  

ma prędką i ognistą. Mówi j a s n o , . dowci­
pnie i z a j m u j ą c y m  s p o s o b e m .  >jNa całej tw a­
rzy  maluje się -spokojna ufność . i rozsądek 
więcej śmiały niż p rzezorny , wzrok nie tak 
nią śledzący jako raczej .przenikliwy, nie tak  
podejrzliwy jako raczej .-zastanawiający s i ę .  

Gzolo zdradza żywość, ale oko jest zawsze 
spoko jne , .!  u s ta  zawsze jednaki .wdzięk za­
chowują.

; 7, całego, życia jego okazuje się ; i ż  Kar- 
y not lżył cnotliwym i sprawiedliwym mężem $ 

prosty  i un iiirkow any  w swoich potrzebach; 
wielki i  . wspaniały w .planach o narodową 
c h w a łę ; .ńieogrąmczeny przyjaciel wolności, 
ale 1 meograniczenie uległy p raw u; gorliw y 
miłostnik umięjętności poezji i ^ auki Sokra- 
tesa. w  urzędzie po rządny , niespracowany,



‘59.
a s t r y , sprawiedliwy ,~bez względu na osobę; 
cierpliwy i pobłażający dła innych , surowy 
względem siebie; nieinteresowany, sumien­
n y , i zawsze tylko o dobru publicznem pa­
miętny; w wojnie śmiały , przytomny , z 
krwią zimna, dzielny, i gorliwie do celu dą­
żący. Urazy zapominał jak Cezar, przeci­
wnie za wyświadczone mu grzeczności pamię­
tny. Obcy łakomstwu, wierność i uczciwość 
głęboko w sercu jego były  w korzenipne; 
niedręczony żądzą panowania, nieznał ani 
dumy, ani okrucieństwa, ani podłości. Skro­
mny w szczęściu , w nieszczęściu nieustra­
szony. Cnotą uszlachetniał każdy stopień 
na k tó ry  wstąpił. Mocno czuły o honor , 
Obojętny sia znaki honorowe. Niezdobił go 
Urząd , ale on mu nadawał ozdobę; bo lubo 
byt członkiem zgromadzenia narodowego, 
konw encji, D yrektorja tu , lubo był Mini­

s t r e m  W ojny, Spraw W ewnętrznych, Jene­
rałem przyjmował jednak i niższe urzędy, i 
wszystkich był chlubą; słowem zdaje się że 
Karnot jako prawdziwy Republikanin, nie był 

(fmężeni tego wieku, ale czasów starożytnych.

f O G r e c j i
w jej stosunkach z Europą.

Przez Praćlt chi Jo  ivy dane w r: 1822.

Niezmordowany ten  publicysta p rzy  ka- j 
,_“dej zmianie Europy zrów na gorliwością,

,równym zapałem M lantropy o powszechne •
*  ' *  ?

dobro, b ra ł  pióro w rękę i  swoje mysii 
oświeconemu światu przekazywał. Rewolu­
cja osad Hiszpańskich w Ameryce i wybicie 
się ich na wolność. Stan Ameryki i stosun­
ki jej ,z Europy, położenie St: Domingo* 
Kongresa Wiedeński Chrześcijański i Karla- 
badski, zastanawiały go kolejno, i dziś wa­
żny wypadek oswobodzenia Grecji nieuszedt 
bacznemu oku. Posłuchajmy kilku słów je­
go umieszczonych w przedmowie do dzieł* o 
Grecji, których udzielam w skróceniu.

.,, Znaczące wypadki zdarzone na wscho­
dzie, musiały koniecznie obudzić tysiące do­
mysłów i mnogie pisma. I ja przedsięwzią­
łem zapłacić mój haracz te j wielkiej sprawie, 
Zwróciłem wszystkie myśli na ogólne inte- 
resa Europy, i ze sprawy Rossyjskiej, T u ­
reckiej lub Greckiej starałem się zrobić spra­
wę Europejską. Jedynie zastanawiając się 
nad ogółem możemy dojść skutków umysł 
zaspakajających. Rzućmy oko na położenie 
Europy, zastanówmy się czy kiedykolwiek 
wystawiała widok podobny 1 jakie szczegól­
nym interesom zostawione jest miejsce wśród 
powszechnego poruszenia. Na zachodzie Ą, 
meryka nową istność zaczyna, na południu 
wszystko jest podlegle trwodze , wszystko 
zagraża pożarem. Na wschodzie znak krży- 
■'.a walczy przeciw sztandarowi Mahometa; 
Grecja odkupuje dawną wolność, dawna zie­
mię i Turków do Azji wygania; a jakby teo'o 
niedosyć było gotuje się wojna między Tur­
cją i Ross ją , wojna nierówna przez wzgląd 
na możność icposeby stron walczących, woj-

t
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,na której skutku przewidzieć i określić nie 
można, wojna innym rządom niedogodna któ­
rej bardziejby radzi niżby mogli przeszko­
dzić, która na Europę może mieć równie 
moralny jak i polityczny wpływ bo odgłos 
prochu grzmiącego przed Stambułem rozej­
dzie się po oałej Europie i wiele głów ogłu­
szy. Laury Milcyadesćw północy nie dadzą 
spać wielu czcicielom sławy oręża we Fran­
c j i ,  w Niemczeoh i w Anglii, a niecierpliwość 
jest bardzo naturalna u ludzi , którzy nieby­
li przyzwyczajeni do zapatrywania się na dzie­
ła cudze.

Ogół tych uwag' wykreślił plan mego 
dzieła, mającego jedynie na celu powszechne 
interesa Europy. Trzeba było koniecznie 

wyjaśnić natury rewolucji Greckiej i isto­
tną jej datę

w s k a z a ć  o g ó l n e  p o t r z e b y  E u r o p y ,  

napisać plan tym potrzebomodpowiedni,

v  . -

dochodzić kto triom im bardziej dogodzić 
czy Grecja ozy Turcja ?

Przewidywanie jest na jgłówniejszą czę­
ścią polityki. Zycie jej jest po większej czę. 
ści w przyszłości; obecność przysposabia przy­
szłość, łatwo kierować tem co się dopiero uro­
dziło, lecz gdy już wzrośnie, trzeba się bę­
dzie układać z niemi.

W takim właśnie stanie znajduje się Eu­
ropa w stosunku z Grecją.. Jej rewolucja za­
czyna się; dobrze zrozumiana, starannie pie­
lęgnowana w kolebce swojej, nakierowana do 
celu prawdziwie politycznego i  powszechne­
go; daje Europie szczęśliwą sposobność po­
prawienia swego wewnętrznego uk ładu , i 
równowagi, tem szczęśliwą że może przejść 
do skutku kosztem Turcji, której wszelka 
s t r a ta  b y ł a b y  k o rz y ś c ią  ludzkości. <(

(Dalszy ciąg nastąpi)

D O N I E S I E N I  E.
WANDA Tygodnik Polski pismo periodyczne bez przerwy przez lat 5 wychodzące,, 

i aa przyszłe pół rocze w tym samym .kształcie jak dotąd wydawanem będzie, razem z PA­
MIĘTNIKIEM ZAGRANICZNYM. Wydawca starać się nieomięszka aby dodać Wandzie wif» 
“ej rozmaitości, a w Pamiętniku ile okoliczności pozwolą umieszczać wyciągi z najwa­
żniejszych i najciekawszych pism za granicą wychodzących. Chcących Prenumerować na 
»ba pisma, uprasza aby wcześnie tak  na pocztach jak i w Warszawie zapisać się na 
nie raczyli. •


